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w zględem  nieletnich. Podstaw ow ą za 
sadą w ym iaru  kary  w tym  w ypadku 
jest zasada indyw idualizacji, k tóra, 
naw et nie w yrażona expressis verbis  
w  ram ach  przepisów  szczególnych do
tyczących odpowiedzialności nieletnich, 
da się zawsze w yin terpretow ać z ogól
nych przepisów  k.k. (RSFRR, Węgry, 
Bułgaria). N ajpełniejszy zresztą i n a j
w łaściw szy w yraz znalazła ta  zasada 
w  ustaw odaw stw ie NRD. Trzeba się 
w  pełni zgodzić z wnioskiem  w yrażo
nym  w pracy, żeby w ogóle uregulo
w ać zagadnienie dyrek tyw  w ym iaru 
kary  względem  nieletnich, a w  szcze
gólności kary  pozbaw ienia wolności, 
w  ram ach  odrębnych przepisów, k tó 
re  by  preferow ały  w yraźnie w ycho
w aw cze cele kary  (s. 106—107).

Podstaw ow ą insty tucją m odyfiku
jącą  orzeczoną karę jest w arunkow e 
zw olnienie oraz znana ustaw odaw 
stw u ZSRR możliwość zam iany nie 
odbytej części kary  na karę łagod
niejszą. P o jaw ia się jednak  często 
problem  niedostosow ania insty tucji 
w arunkow ego zwolnienia do specyficz
nych w łaściwości nieletniego. S taw ia

nym tu  przez au torkę w ym aganiom  
w  tym  zakresie odpowiada najbardziej 
— głównie co do obowiązków w aru n 
kowo zwalnianego — kodeks karny  
PRL. N adaje on bowiem  tej in sty tu 
cji charak ter środka probacyjnego 
(s. 119).

Zgodzić się należy z końcowym 
wnioskiem  zaw artym  w  pracy, że 
k a ra  pozbawienia wolności, jako  sp e 
cyficzny środek karny  orzekany w 
stosunku do nieletnich, pow inna zn a
leźć kompleksowe, oddzielne i bardziej 
precyzyjne unorm ow anie (s. 125).

M onografia zarysow uje cały szereg 
ciekawych problem ów, w artych zresz
tą  w  większości w ypadków  szerokich 
badań em pirycznych. W ysuwane p ro 
pozycje w yn ikają  z bardzo dobrego 
rozeznania w  problem atyce p rzestęp 
czości nieletnich. D odatkow ym  w alo
rem  jest tu  także sta ranna analiza po
szczególnych zagadnień. W sumie m oż
n a  polecić recenzow aną p racę każ
dem u czytelnikowi, którego in teresu je  
om aw iana problem atyka.

Zbigniew  C w iąkalski

ŻYCIE I SPRAWY ADWOKATURY
(myśli — aforyzmy)

XLI

Zaw ód adw okata jest ta k  daw ny ja k  zapotrzebow anie na obronę. U m iejętność  
przedstaw iania  cudzych żądań, zdolność przem awiania, odwaga, która w yraża się 
w  niew zruszonej obronie prawa naw et w  stosunku  do najbardziej w pływ ow ych  
przeciw n ików  — to nie są przyw ileje , które m oże nadać państw o, to są dary na
tury , owoc duchow ej dyscypliny i siły m oralnej.

(M ITTERM EIER)

M ów cy m ogą istnieć ty lko  w  państwach, gdzie obrady są publiczne, gdzie w ielkie  
pod rozbiór i do rozstrzygania przychodzą przedm ioty.

(DEM BOW SKI)

W ystarczy  w ejść na salę rozpraw, aby usłyszeć, ja k  zdarzenia w  zeznaniach  
św iadka skaczą po sobie n iby w  m row isku.

(H A R R IS)
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To, co się stosuje do ograniczonej w o jny prow adzonej przed sądem, m a rów nież  
zastosowanie dc w o jny na śmierć i życie w  stosunkach m iędzynarodow ych, bez 
w zględu na to, czy przybiera ona postać krw aw ej w alki, czy też obłudnej d y 
plomacji.

(W IENER)

Zdarza się, że rzecz dobrze pom yślana nie je s t dobrze wyrażona, ale rzecz dobrze 
w yrażona m usiała być dobrze pomyślana.

(G A R C Z Y Ń SK I)

S tru k tu ra  um ysłow ości n iektórych  adwokatów: nieco w iedzy, trochę w ięcej u m ie 
jętności, znacznie więcej dobrego m niem ania o sobie.

(SA SK I)

Są kłam stw a, których  trzeba się trzym ać oburącz, aby nie utracić ostatnich  
prawd.

(N O W AC ZYN SK I)

Obecnie w iększość praw  jest — a w szystk ie  prawa pow inny być — silniejsze od 
najsiln iejszej jednostki.

(SHAW )

Lubię m ów ić do ściany. Jest to jed yn y  w  św iecie adwersarz, k tóry  m i n igdy nie  
przeczył.

(WILDE)

Chociaż socjalistyczny ustrój praw ny rozciągnie się na pew ne dziedziny, dziś nor
m ow ane ty lko  przez przykazania moralne, to jednak rów nież państw o socja listycz
ne nie zdoła zapanować nad całym  postępowaniem  ludzk im  przez swe przepisy  
prawne.

(MENGER, 1902)

Jest rzeczą obrzydliw ą, do jakiego stopnia człow iek potrafi szczerze przym ilać się.
(IR Z YK O W SK I)

K andydatom  na urzędy publiczne nie wolno było w  Rzym ie, k iedy w ystępow ali 
na forum , nosić strojów, które m ia łyby kieszenie, aby nie m ogli p rzyjm ow ać  
łapów ek.

(BRECHT)

N ajin te ligen tn iejsi ludzie m iew ają najw ięcej głupich pom ysłów: ich um ysł jest 
niespokojny, w  ciągłym  ruchu, w ięc wciąż się potyka. G łupcy m ają mało głupich  
pom ysłów .

(ELZENBERG)

K iedy  człow iek pokona przestrzeń m iędzyludzką?
(LEC)

Jeśli pod w ładzę praw w padnie biedak — ugrzęźnie; jeśli zaś bogacz albo zręczny  
m ów ca  — rozerw ie je i um knie.

(STO BAJO S)
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D espotyzm  dojrzewał powoli, nieznacznie, na gruncie w a lki z duchem  niepodle
głości. Zawsze wódz m iał w ięcej środków ujarzm iających aniżeli jego pod
w ładni — charakteru.

(VO LTAIRE)

Prawa ustanowione są dla spraw iedliw ych nie dlatego, by nie popełniali n ie 
prawości, lecz by je j nie doznawali.

(EPIKUR)

Społeczeństw a wolne więcej zaw sze kładą nacisk na w yrobienie charakteru, spo
łeczeństw a zaś biurokratyczne na w ytresow anie  — bo jedne potrzebują sam odziel
nych  obywateli, drugie zaś p ła tnych sług.

(SZCZEP AN O W SK I)

W y b r a ł  Rom an Ł yczyw ek

NACZELNA RADA ADWOKACKA

A. Uchwały Plenum NRA

Uchwała Naczelnej Rady Adwokackiej

z dnia 23 października 1977 r.

w spraw ie zm iany regulam inu działania naczelnych i wojewódzkich organów ad 
w okatury, zatw ierdzona przez M inistra Sprawiedliwości decyzją 

z dnia 13 stycznia 1973 r.

Na podstaw ie art. 55 ust. 1 pk t 6 u. o u.a. Naczelna Rada A dw okacka na posie
dzeniu w  dniu  23 października 1977 r. p o s t a n o w i ł a  z m i e n i ć  § 6  Regula
m inu działania naczelnych i wojewódzkich organów  adw okatury, uchw alony przez 
Naczelną Radę A dw okacką w  dniu  14 stycznia 1973 r. („P alestra” n r 2 z 1973 r.), 
nadając m u następujące brzm ienie:

„§ 6

1. Liczbę delegatów  dla poszczególnych izb adwokackich określa się w  ten  spo
sób, że na każdy zespół adw okacki przypada 1 delegat na każdą — choćby roz
poczętą — liczbę:
a) 7 adw okatów  w  Izbie A dwokackiej W arszawskiej,
b) 4 adw okatów  w  Izbach Adwokackich: K rakow skiej, K atow ickiej, Łódzkiej 

i Poznańskiej,
c) 3 adw okatów  w  Izbach Adwokackich: Lubelskiej i W rocławskiej,
d) 2 adw okatów  w  pozostałych izbach.

2. Adwokaci nie w ykonujący zawodu w  zespołach adwokackich w ybiera ją  delega
tów  w edług zasad określonych w  ust. 1, jednakże liczbę delegatów  określa się w 
stosunku do liczby osób obecnych na zebraniu  wyborczym ”.


